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N. X. L o rd  John Russell do lir. Clarendon.
W iedeń 18 kwietnia 1 855 .

Milordzie, nowe zebranie pełnomocników mocarstw 
sprzymierzonych, odbyło się u hr. Buola.

P. Drouyn de Lhuys przeczytał projekt przezeń 
wypracowany nad trzema systematami proponowa- 
nemi. Skoro się dyskusya ukończyła, pytałem hr. 
Buola, jakiemby było postępowanie Austryi, w razie 
gdybyśmy popierali trzeci systemat, jakkolwiek nie 
jest on w naszych instrukcyach, a Rosya odrzuciła 
wszystkie trzy systemata.

Hr. Buol wzbraniał się odpowiedzieć na to pyta­
nie, i zrobił alluzyą do jakiejś czwartej kombinacyi, 
któraby z popiołów tych trzech jakie są obecnie 
przedmiotem dyskusyi wylęgnąć się miała.

Jeżeli rząd Jej Kr. Mości przystanie na przyjęcie 
jednego z trzech systematów na jaki konferencya 
zgodzić się m oże, to sądziłbym, iż trzebaby główny 
nacisk położyć na to , aby Austrya z odrzucenia 
Wszystkich trzech systematów uczyniła casus belli 
dla Rosyi. _____

N. XI. Lord Clarendon zawiadamia lorda Westmo­
reland, Źe w sposób energiczny wyraził hr. Collo- 
redo swoje zadziwienie i żal z powodu, że Austrya 
proponuje systemat zrównoważenia.

N. XII. Lord Clarendon pochwala arg u m en t roz­
winięte przez pełnomocników angielskich przeciw 
propozycyi hr. Buola, tak jak się ona znajduje w de­
peszy lorda John Russell pod N. VIII.

N. XIII. H r. Clarendon do lir. Westmoreland.
Foreign-Office 2 4 kwietnia.

Milordzie! P rop nzycya  nrem 2m wyłożona w de­
peszy lorda John R u sse ll z  1 8 g o  b. m. brzmi, źe  
Rosva i T urcya zobowiązałyby się wzajemną zgodą

przy końcu » „ « ;  te  

nowiaca jedną całość z .. Czarnóm

k , ,id c g °  T y"me m o g ły b y  przenosić połowy sil ro -

Ŝ \V edług tej propozycyi, zasada ograniczenia floty 
rosyjskiej byłaby wypadkiem ugody specyalnej mię­
dzy Rosyą i Turcyą, w której Anglia i Francya nie 
byłyby kontraktującemi stronami.

Jakkolwiek w traktacie ogólnym byłaby uczynio­
na wzmianka o tój umowie szczególnej, wiemy z do­
świadczenia, źe Rosya usiłowała niezmiennie wyła­
mać się z obowiązań umów specyalnych tego ro­
dzaju, wcielonych do traktatu wiedeńskiego z r .  1815, 
dowodząc, że jakkolwiek wcielone umowy te , nie 
obchodzą jak tylko te strony które je  zawierały; że 
wcielenie to jest tylko faktem wpisu i nie daje bynaj­
mniej innym stronom podpisującym traktat ogólny 
prawa, aby żądać wykonania tych umów szczegól­
nych. Doktryna ta była systematycznie używana we 
wszystkich kwestyach tyczących się Polski i utrzy­
mywały ją  również Austrya i Prusy, tak dobrze jak
Rosya. . .

Propozycya hr.Buola sięga więc znacznie dalej ani­
żeli życzenia Anglii i Francyi, w tym kierunku, iż 
wzbraniałyby Turcyi utrzymywania gdziekolwiek in­
dziej nietylko na morzu Czarnem siły morskiej wię­
kszej aniżeli ta , jakąby Rosya zachować mogła na 
morzu Czarnem z końcem wojny. W  razie gdyby 
te propozycye odrzucone zostały przez Rosyą, hr. 
Buol między innemi podstawami pokojowemi podaje 
myśl, źe zamknięcie Dardanellów i Bosforu obowią­
zywałoby i nadal z tym wyjątkiem, że mocarstwa 
niemające zakładów na morzu Czarnem, uzyskały­
by pozwolenie od Sułtana utrzymywania na tern mo­
rzu każde połowę liczby okrętów dozwolonych Rosyi.

Kombinacya ta zdaje się pozwalać na wzrost nieo­
graniczony floty rosyjskiej na morzu Czarnem, gdy 
tymczasem Francya i Anglia miałyby tylko każda 
połowę z tych sił; jest to warunek z którego wy­
pada, że gdyby Rosya miała na tern morzu flotę 
potężną, a Francya i Anglia nie były gotowe do 
działania razem, jedno z tych dwóch mocarstw któ- 
reby pierwsze było gotowe do działania, znalazłoby 
się w zupełnej niższości względem Rosyi.

Co sie tyczy dalszej propozycyi hr. Buola wzglę­
dem zawarcia traktatu z Austryą dałem poznać 
przez depeszę moją z 21 go »• («.._.XI.), źe we­
dług opinii rządu J. K. Mości, jeżeli Rosya powię­
kszy swe siły na morzu Czarnem wyżej nad liczbę 
okrętów utrzymywanych przez mą w r. 18o3, oko­

liczność ta winna być uważana jako casus belli przez 
strony zawierające umowę. Jestem itd.

N . XIV. H r. Clarendon do hr. Westmoreland.
Foreing-Office 8 maja 1855. 

(W yciąg). Hr. Colloredo odczytał mi przed kilku 
dniami depeszę datowaną z 23go z. m ., w której 
hr. Buol oświadcza, iż wypada koniecznie znaleźć 
nowe rozwiązanie na usunięcie bieżących trudności, 
gdyż pełnomocnicy rosyjscy odmówiwszy wzięcia 
inieyatywy w postanowieniach jakich wymagało u - 
rzeczywistnienie trzeciej rękojmi, odrzuciwszy dalej 
propozycyą uczynioną w tej mierze przez cztery 
mocarstwa, przedstawili następnie na dwunastej kon- 
ferencyi odbytej na dniu 21 z. m ., projekt wy­
robiony przez nich i oparty na otwarciu Bosforu i 
Dardanelów dla okrętów wojennych wszystkich na­
rodów który to projekt niemógł być przedmiotem 
poważnego rozbioru. Hr. Buol naradził się przeto 
z pełnomocnikami Francyi i Anglii, ci zaś wziąwszy 
pod rozwagę położenie Austryi i trudności wszel­
kiego rodzaju, jakieby wojna sprowadziła dla tego 
mocarstwa, w razie gdyby powody dla których Au­
strya przystąpiłaby do wojny, me były pierwej bar­
dzo dobitnie i wyraźnie określone, przystali na przed­
łożenie rządom swoim dwóch propozycyj, które 
jako ostateczny środek mogłyby być postawione Ro­
syi w formie ultimatów, i których odrzucenie zmu­
siłoby Austryą do wzięcia udziału w wojnie.

Pierwsza z tych propozycyj zależy na tern, aby 
zaręczyć traktatem terytoryum państwa Tureckiego 
przeciw Rosyi, za pomocą kombinacyi, która nie na­
kładając Rosyi żadnego ograniczenia bezpośrednie­
go ani wyraźnego, zmusiłaby ją jednakowoż do 
przyjęcia samej przez sie podobnego określenia, lub 
też, aby Rosya znalazła się pod wpływem równo­
wagi należycie obrachowanej i tak określonej, iż 
nie mogłaby się z pod niej wyłamać bez narażenia 
się na wojnę bezpośrednią z mocarstwami sprzymie 
rzonemi.

Druga propozycya opiera się na ograniczeniu, któ 
reby wypadło z urnowy między pełnomocnikami Ro­
syi i Turcyi.

Hr. Buol k o ń czy  sw ą  d e p e sz ę , m ów iąc , ź e  g d y  
rząd J. król. M ości j e s t  ju ż  zaw iad om ion y  o s z c z e ­
g ó ła c h  tych  p rop ozycyj, przeto  ty lko  treść  ich  po­
daje hr. C olloredo.

Odpowiedziałem hr. Colloredo, źe szczegóły o ja ­
kich hr. Buol wspomina, nie doszły jeszcze rządu 
J. k. Mości w formie normalnej, że zatem nie je ­
stem w stanie wypowiedzieć mego zdania, co do 
wyrażeń niepewnych zawartych w depeszy lir. Buola. 
Powiedziałem mu także, że rząd J. k. Mości obja­
wia znowu w tej chwili życzenie wzięcia pod roz­
wagę wszelkiej propozycyi dążącej do pokoju spra­
wiedliwego i dobrego, takiego jakiby Austrya połą­
czona z Francyą i Anglią zawrzeć mog1.1. Doda­
łem, źe gdy konfereneye są zawieszone i lord John 
Russell ma opuścić Wiedeń tego samego dnia któ­
rego dale nosi depesza hr. Buola, rząd J. Ł  Mości 
postanowił zawiesić wszelką dalszą e y yą, 
przybycia swego pełnomocnika, aż do y . 
jego zdania i rady. Rząd francuski pos ąpi 
pewne tak samo i czekać będzie na powro P 
Drouyn de Lhuys. Wypada, abym p. hr. zawiadomi 
przy tej sposobności, źe rząd J. k. Mości nie p 
siada dotąd jak nie posiadał w chwili, w której < 
peszą hr. Buola odczytaną mu została przez hr. o 
loredo, żadnego dokumentu pisanego, któryby w o 
kładnyeh wyrazach mieścił propozycye, jakie Au 
strya Rosyi uczynić ma zamiar. Wszakże dokumen 
tego rodzaju odczytanym był z. m. przez hr. flu° 
lordowi John Russell i p. Drouyn de Lhuys. Lec* 
minister spraw zagranicznych austryacki odmowi 
udzielenia w ówczas kopii, a skoro przed wyjazdem 
lorda John Russell z Wiednia pełnomocnicy francu­
ski i angielski przypomnieli tę okoliczność hr. Buo , 
oświadczył im tenże, źe wszystkie potrzebne w j eJ 
mierze objaśnienia przesłał już hr. Colloredo, który 
znowu jakem się o tern dowiedział, wczoraj nie o- 
debrał nic więcój, oprócz depeszy wyżej wspomnio- 
nćj. Lord John Russell i p. Drouyn de Lhuys od­
wołują się do dokładnych zapisków, jakie poczynili 
każden ze swej strony, aby przyjść w pomoc pa­
mięci, a okoliczności to są przedmiotem żywego za­
jęcia rządu J. k. Mości.

Stósownic do powziętego postanowienia przez rząd 
J. k. Mości i nabywszy pewności, źe rząd francuski 
w zupełnej jest zgodzie z nami co do sposobu po­
stępowania, prosiłem p. Colloredo wczoraj, aby mię 
odwiedził i odczytałem mu warunki następujące, ja­
kie według dostarczonych objaśnień przez lorda John 
Russell, Austrya Rosyi przedłożyć zamierzała.

1) Wspólna rękojmia niepodległości i nietykalno­
ści Turcyi.

2) Zamknięcie ciaśnin, z wyjątkami na korzyść 
sp rzym ierzon ych , ale nie na korzyść Rosyi.

3 )  Sprzym ierzeni mogą m ieć każdy dw ie fregaty 
na morzu Czarnem.

4 ) Jeżeli Rosyanie przejdą cyfrę okrętów będą

cych dzisiaj na tern morzu, sprzymierzeni mo­
gą mieć na temźe morzu liczbę okrętów ró­
wnającą się dla każdego sprzymierzeńca po­
łowie liczby okrętów wojennych rosyjskich ..

5) W razie niebezpieczeństwa Sułtan może po­
wołać całą siłę morską swych sprzymierzo­
nych.

6) Austrya proponować będzie Rosyi zobowiąza­
nie, aby ta nie powiększała sił morskich na 
morzu Czarnem nad cyfrę istniejącą w r. 1853, 
i czy Rosya przystanie] lub nie, Austrya pod­
pisze z nami traktat, którym powiększenie tej 
cyfry uważane będzie za casus belli.

Oświadczyłem następnie, źe rząd J. k. Mości nie 
może przywięzywac wielkiej ważności praktycznej 
do zobowiązania się Austryi, iż późniejsze powię­
kszenie floty rosyjskiej stanowić dla niej będzie casus 
belli, skoro już oświadczyła, że uważa za ubliżenie 
swej godności, dyskutować nad cyframi i że nie przy­
puszcza, aby kwestya pokoju lub wojny mogła być 
zawisłą od 8 lub 10 okrętów liniowych, a jeżeli 
tak jest dzisiaj, kiedy Austrya z korzyścią rozpo­
cząć może wojnę, rachować trudno na to, aby roz­
począć ją miała za lat kilka w okolicznościach mniej 
korzystnych, a w tej samej sprawie, która ją  dzi­
siaj zajmuje.

Przypomniałem hr. Colloredo, źe Austrya zobo­
wiązała się położyć kres przewadze rosyjskiej na 
morzu Czarnem i zapytałem go, w jaki sposób zo­
bowiązanie to dokOHanem byćby mogło propozycyą, 
aby armie i floty sprzymierzone cofnęły się z Kry­
mu i z morza Czarnego, a zawartym został traktat, 
przez który Anglia, Francya i Turcya zgodziłyby 
się na to, aby ograniczyć flotę rosyjską na morzu 
Czarnem do cyfry, jaką miała przed wojną, a którą 
to cyfrę uważaliśmy zawsze zgodnie z Austryą jako 
groźbę dla państwa Ottomańskiego i dla europej­
skiej równowagi. Powiedziałem, że przy poprze­
dniej sposobności oświadczyłem był w wyrazach 
bardzo energicznych hr. Colloredo zdanie rządu J. 
k. Mości nad tą propozycyą, a zbyteczną było rze­
czą powtarzać, źe opinia ta została taką samą.

Powiedziałem, iż nie wątpię, że hr. Buol przyzna 
jako pełnomocnicy Anglii i Francyi zastósowali się 
w iern ie  do p ostęp ow ania  ja k ie  on sam  wskazał w de­
p eszy  u d zie lo n ej mi przez hr. Colloredo w listopa­
d zie  r. z. i w  której e ta ło  w y ra źn ie , aby F ran cya  i 
Anglia w ciągu  n e g o c y a cy j n ie  w y r a źa /y  żądań, 
których o d rzu cen ie  b y ło b y  pew n em . N a jlep szy  d o ­
wód, źe rada ta usłuchaną została, znajduje się 
w szczercm poparciu jakiego doznały od pełnomo­
cnika auslryackiego propozycye, któreśmy uczynili 
Rosyi; lecz skoro propozycye te odrzucone zostały 
przez pełnomocników rosyjskich, którzy oświad­
czyli iż nie przystaną na żadne ograniczenie sił ro ­
syjskich, jak niemniej, że żadna interweneya w pra­
wach zwierzchniczych Rosyi na jej terytoryum przy­
jętą nie zostanie; skoro nadto nie chcieli nawet 
w dobrej wierze zaręczyć nietykalności terytoryal 
nej państwa Ottomańskiego; nie ma przeto źadnój 
wątpliwości, źe Rosya nie porzuciła swych zamia­
rów przeciw Turcyi i że prędzej czy później za­
miary te wykonać będzie usiłowała, jeżeli się nie 
przedsięweźmie środków, aby zwalczyć je j uro 
szczenią.

Chwila więc nadeszła dla Anglii i Francyi, aby 
zawezwać Austryę do wypełnienia swych zobowią­
zań zapisanych w traktacie 2go grudnia. Zbytecznóm 
byłoby, powiedziałem, objawiać hr. Colloredo ży­
czenie rządu J. K. Mości, aby pokój mógł być za- 
warty, ale nie jest zbytecznóm oświadczyć życzenie 
tegoż rządu z drugiej strony: aby dalej wojnę pro­
wadzić raczej, aniżeli zawrzeć pokój którenby nie 
był zaszczytny i trwały i niedopiął celów, jakie o- 
siągnąć winien w przedmiocie utrzymania państwa 
Ottomańskiego i przyszłego dla Europy pokoju. Hr. 
Buol powiedział, iż nie sądzi aby sposoby przywró­
cenia pokoju były wyczerpane, i że uważa za po­
winność Austryi dołożyć wszelkich usiłowań, aby 
wynaleźć sposoby przywrócenia zgody. Jeżeli więc 
Austrya może takowy plan wynaleźć, będzie on u - 
ważany nietylko z wielką przychylnością przez rząd 
J- K. Mości, ale nadto będzie przedmiotem prawdzi­
wej dla niego przyjemności. Wszakże musi to być 
projekt istotnie skuteczny, to jest którenby Rosyi 
nakładał warunki, a nie zaś projekt przez który 
sprzymierzeni sami sobie nakładali w arunki, zosta­
wiając Rosyi zupełną wolność działania na morzu
Czarnóm.

Hr. Buol, mówię, wiedzieć musi, że takowy plan 
zastosować się nie da. Propozycye jakie przedsta 
wił i sposób w jakim je  popierał, dow odzą, iż we 
dług niego Rosya mogłaby bez ubliżenia swój go­
dności jako mocarstwo pierwszego rzędu przystać 
na, ugodę czyniącą zadość wszystkim wymaganiom, 
jeżeli jest tylko szczerą w chęciach jakie objaw ia 
aby utrzymać państwo Ottomańskie, i niedawać słu­
sznych powodów obawy Europie; lecz z drugiej 
strony, jeżeli Rosya starając się o b e j ś ć  prawdziwą 
kwestyę przez koncesye tyczące się Księstw i że­

glugi na Dunaju, odmawia przyjęcia zobowiązań i 
obstaje przy swóm prawie zachowania i powiększa­
nia wszelkich sposobów napadu, widoczną je s t rze­
czą, źe oświadczenia jej nie są szczere, a zamiary 
jej są niebezpieczne; że przeto czynny udział Au­
stryi z je j sprzymierzeńcami korzystnem będzie dla 
własnych je j interesów, a oraz źe udział ten uspra­
wiedliwionym będzie w oczach świata, jako niema- 
jący na celu upokorzenia Rosyi, ale tylko powstrzy­
manie chełpliwej polityki tego państwa i otrzymanie 
rękojmi dla przyszłego europejskiego pokoju.

Zechcesz pan hrabia odczytać tę depesze hrabie­
mu Buol. ‘ (d. c. n.)

Przed kilku dniami podała by ła  Indep. 
belye deklaracyę austryackij wniesion;} na 
Zgromadzenie frankfurckie. Zdaje s i ę , iż 
b ył to tylko projekt przedstawienia, a lubo 
N ational Z ty  donosi obecnie, że na posi — 
dzeniu zwi^zkowem w d. ID b. m. deklara- 
cya Austryi była wniesiony; wszelako wia­
domość to jeszcze niepewna. Poniżej pod.i- 
my z  tego dziennika szczegó ły  o te in  posie­
dzeniu. Tymczasem wiadom o, że po dzień 
5  lipca to jest, po dzień odpowiedzi pruskiej 
na notę austryack^ mający na celu wspólne 
działanie w R zeszy , między obu gabineta­
mi niemieckiemi nie przyszło jeszcze do 
porozumienia w tym w zględzie; to zaś co
0 dalszym toku układów mówi^., polega na 
domysłach. Dzienniki przyniosły nam wszak­
że wyświecający tę spraw ę, okólnik rz^du 
cesarskiego z d. 2 8  z. m. do rządów zw iąz­
kowych, który brzm i:

W iedeń 28  czerw ci.
Sposób w jakim rządy związkowe niemieckie przy­

ję ły  udzielone sobie protokóły konferencyj wiedeń­
skich, wielce zadowolnił rząd J. C. Mości. Wszyscy 
współzwiązkowi ocenili należycie usiłowania dworu 
cesarskiego o przywrócenie pokoju na podstawach 
słusznych i odpowiednich interesom niemieckim. Ga­
binet cesarski poczytuje się ze szczęśliwego, mogąc 
o k a z a ć , jak w ie lk ą  przywięzuje do tych świadectw 
w artość . P ragn ie  on teraz  z a p ew n ić  s ię , że  wspót- 
zw ią zk o w i j e g o  z g o d z ą  s ię  na p o stęp o w a n ie  jego od 
chwili zamknięcia konferencyj. D o p ełn ia m y  n ie ty lk o  
obowiązku jaki na nas wkłada zaufanie do naszych 
spólników związkowych, przedstawiając im otwarcie 
nasze postępowanie, ale sądzimy naw et, że odpowie­
my życzeniom w równym stopniu przez wszystkie 
rządy niemieckie żywionym, nastręczając sejmowi 
związkowemu sposobność uchwalenia postanowień 
stosownych do okoliczności, pod względem postę­
powania Rzeszy niemieckiej. Baron Prokesch, który 
wrócił nopowrót na posadę sw oją, upoważnionym 
jest wyłożyć dokładnie politykę Austryi i zarazem 
udzielić Zgromadzeniu związkowemu traktat 2 gru­
dnia zawarty między Austryą, Francyą i Anglią, 
memoryał z 28 grudnia i protokóły konferencyj. Po­
ufne zwierzenia się jakieśmy mieli w tej mierze 
z dworem pruskim, każą nam mieć nadzieję, źe 
Prusy pochwalą w zupełności oświadczenie, jakie 
gotowi jesteśmy uczynić Związkowi. Pragniemy za­
wczasu zawiadomić rządy związkowe o naszem przed­
stawieniu, aby je  postawić w możności zaopa­
trzenia swoich reprezentantów przy Związku w po­
trzebne instrukeye.

Wiadomo, że położenie obecne wynikło z tego, 
iż Austrya nie mogła się pojednać z państwami za- 
chodniemi nad praktycznem zastosowaniem 3ej rę­
kojmi. Stąd w ypływ a, że znikły pobudki mogące 
Austryę skłonić do udziału w wojnie, albowiem 
sprzymierzeni poczytali tę część pytania za mogącą 
spowodować Austryę do użycia środków, Których 
ona niemogła uważać za niezbędne. Państwa woju­
jące użyły niezaprzeczonego prawa, objawiwszy za­
miar prowadzenia dalej wojny, a b y  nowe nsyi je ­
szcze nałożyć warunki. P o ł o ż e n i e  jes przeto takie,
że nie wymaga czynnego i bezzw ocznego udziału
wszystkich s p r z y m i e r z o n y c h ,  ** ane celo przy­
mierza nie zmieniły się K i Wzajemne zo­
bowiązania onego P^z0S7"j^„n WCJ. mocy dla stron, 
które umowę zawarTy- S w ypływ a, że Austrya
nie tylko uznaje s i ę  Y wiązaną d o  utrzymania 
niezmiennie h ° n<; e ? J  ^ osy> uczynionych
p o d  w z g l ę d e m  1 g punktu, nawet częściowo pod
względem Ru" ®,°] a ' e niemniej poczytuje sobie
za p o w i n n o ś ć  p gac do zupełnego faktycznego urze­
c z y w i s t n i e n i a  w szystk ich  4ch punktów. Co s i ę  tyczy 
p o s t ę p o w a n i a  Austryi w obronie całości państwa 
O ttom ans lego, tudzież strzeżenia interesów swoich
1 niemieckich w Księstwach Naddunajskich, takowe 
w niczem nie uległo zmianie. Dwór cesarski bezpo­
średnio zw ró c ił się w tej mierze do mocarstw euro­
pejskich i starał sic usunąć wszelkie wątpliwości ja ­
kieby miano o pojmowaniu przezeń politycznego sta-
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nu rzeczy. P oseł cesarsk i związkowy otrzym a! po­
lecenie złożyć wspólzwiązkowym  austryackim  o - 
św iadczenie w  tej myśli i w yłożyć im , źe w o b e c  
niepew ności, jak  długo dzisiejszy stan rzeczy trw ać 
b ęd z ie , kroki militarne A u stry i, od dwóch zawisły 
w zględów . Naprzód wysilenia dzisiejszemi okoliczno­
ściami nakazane, mają być ulżone. N astępnie, po­
winna zachodzić możność wsparcia stanowisk wojsk 
naszych w Księstwach Naddunajskich, a w razie  ko­
niecznym, przyw rócić armię w jak  najkrótszym  cza­
sie do pierw otnego rzeczyw istego je j stanu. Je s te ­
śmy p rzekonani, źe sposób nasz postępowania od­
pow iadał uchwałom przyjętym  przez Zgromadzenie 
zw iązkow e i wyrażamy się z zaufaniem , i e  sejm 
zw iązkow y zupełnie je  pochwali. Obecne położenie 
rzeczy  nie zmusza Związku niemieckiego do nowych 
zobowiązań lub do rozszerzenia dotychczasow ych; 
wszelako spraw a pokoju i jedności niemieckiej w y­
maga, ażeby Związek uchwalił zatrzym anie gotow o­
ści w o jenne j, broniąc obecnego sw ojego stanow i­
ska i dawniejszych swych uchw ał. P ose ł p rezydyal- 
ny austryacki ma polecenie przedłożyć te  propozy- 
cye członkom  Zgrom adzenia zw iązkow ego, jak  ty l­
ko dojdą go wym agane do głosow ania instrukeye. 
Polegam y na sposobie m yślenia członków  zw iązko­
w ych, iż zechcą jak  najprędzej zapewnić jedność i 
zgodę w pnlilycznem stanowisku Niemiec i następnie 
spodziewamy s ię , źe wszystkie rządy  instrukeye sw o­
je  bezzw łocznie prześlą do Frankfurtu.

JW . Pan zechcesz łaskaw ie udzielić odpisu tej 
noty rządowi swemu. Proszę przyjąć i t. d.

K orespondencya Czasu.
W ie d e ń  21 lipca. 

w Słusznie powątpiewacie, aby porozumienie się Prus 
i Austryi było ju ż  dokonanem co do propozycyj, które 
mają być zlożonemi we Frankfurcie. Propozycje te 
wziął baron Prokesch d’Osten z sobą. L ’ Indipendance 
Belge  je  ogłosiła. Lecz urzędownie jeszcze dotąd Bun­
destagowi pr/.edstawionemi nie zostały. Hr. Buol w od­
powiedzi swej na depeszę barona de Manteuffel z dnia 
5s>o b. m. posłanej dopiero w tych dniach do Berlina 
obstaje przy traktacie dnia 2go grudnia jako zawartym 
dla przywrócenia pokoju na podstawie czterech punk­
tów i ponawia zapewnienie, że przyjęcie tego traktatu 
przez Rzeszę niemiecką nie włoży na nią innych obo­
wiązków nad te, które ona ju ż  poprzedniemi swemi po­
stanowieniami swemi zaciągnęła. Dowodzi, że roz­
wiązanie 3go punktu w duchu ostatniego projektu Au­
stryi, łączy się tak blisko z interesami Niemiec, jak 
zabezpieczenie Księstw naddunajskich do którego Bun- 
de'tag  ju ż  się zobowiązał. Utrzymuje nareszcie po­
trzebę zai howania Kriegsbereitschaft nie tymczasowo, 
lecz aż do zupełnego całej kwestvi załatwień a. W  grun­
cie, ta depesza omija nierozdzielność czterech punktów, 
lecz u'rzymuje zupełnie stanowisko, które Austrya ce­
lem pokoju na tej podstawie, od zawarcia traktatu 2go 
grudnia zajęła i żąda połączenia się na tein stanowi­
sku całych Niemiec. Podobieństwo do porozumienia się 
jest w tern, że Austrya nie żąda zmniejszenia lub ogra­
niczenia floty rosyjskiej, lecz utrzymuje ciągle system 
równowagi sił morskich. Co do 4go punktu, Prusy 
ju ż  się dawno ze sposobem widzenia Austryi zgodziły. 
Traktat 2go grudnia nieprowadził Austryi do wojny 
i tej ewentualności Prusy obawiać się nie mogą. Po za 
jęciu propozycyj Austryi, praktyka Prus i Niemiec pozo 
stałaby odporną, lecz miałaby więcej siły i powagi 
Domysł, że Książę Pruski ma polecenie zbadania w tej 
mierze usposobień gabinetu peteraburgskiego, nie jest 
bezzasadnem. Przyzwolenie Rossyi na ten system, zmu 
sićby mogło Państwa zachodnie do namysłu. Położy­
łoby wojnie co do celu i co do środków stanowcze 
granice i pozwoliłoby zasłonionej Turcyi odetchnąć, a 
może i odżyć nad przepaścią. Czy gabinet petersburg- 
ski na to przystanie w obecnej chwili, to rzecz w ąt­
pliwa.

W Krymie wojska rossyjskie trzymąją się silnie; 
w Azyi idą szczęśliwie naprzód. Na innych punktach 
morza Czarnego są gotowe do obrony. W ogólności 
pozycya strategiczna Rossyi lepsza niż przed miesiącem. 
Lecz w każdym razie Rossya czuć m usi, że pokój na 
podstawie tylko przyjętych już  i przez siebie czterech 
punktów zawrzeć będzie musiała. Dla Europy im prę- 
dze,by to nastąpiło, tern korzystniej. Rząd tutejszy 
ma wszakże obaw ę, żeby się wojna nie przeciągnęła. 
Myśli też o nowych środkach polepszenia finansów.
N. Pan bawi w Laxenburgu. We wrześniu ma zwie­
dzić prowineye włoskie.

i fajerwerki. Krok cesarski dawno upragniony przez 
Paryż miał za główny powód przybycie królowej Wi- 
ktoryi. Cesarz niechciał pokazać Królowej Paryża za 
walonego^ rusztowaniami które służą do illuminacyj 
fajerwerków. Uroczystość 15go sierpnia ograniczy się 
na samem przeglądzie wojska i gwardyi narodowej. 
Po przeglądzie Cesarz wyjedzie do Boulogne na przy­
jęcie Królowej i księcia Alberta. Zdaje się że z powodu 
słabości na szkarlatynę, wszystkie dzieci Królowąj nie 
będą mogły przybyć do Paryża. Królowa spocznie 
w Boulogne w hotelu Brighton i potem uda się z Ce­
sarzem do St. Cloud, gdzie ją  przyjmie Cesarzowa. 
Potwierdza s ię , że wiele wysokich familij angielskich 
wybiera się z Królową do Paryża. Przygotowania na 
przyjęcie Królowąj Wiktoryi w W ersalu, Fontainebleau 
i Tuilleryach są wspaniale. Kupcy paryzcy nie stracą 
wcale na wyrzuceniu z programu 15go sierpnia -illumi­
nacyj i fajerwerków.^ Mieszkańcy miasta pozostaną u 
siebie a cudzoziemców zjedzie liczba ogromna.

Onegdaj Cesarz przyjmował Senatorów i Radzców 
Stanu w pałacu elizejskim, w którym chętnie przeby­
wa od wyjazdu Cesarzowąj, z przyczyny łatwości jaką 
ma przechadzania się po ogrodzie. Cesarz przepędza 
także parę dni w tygodniu w St. Cloud, w którym 
kończą się przygotowania na przyjęcie Królowej Wi- 

Jktoryi. Książę Lucyan Bonaparte wyjechał do Anglii 
dla ułożenia z Królową programu jąj pobytu we Fran­
c ji. lir. de Morny wyjechał do Ems a minister Fortoul 
do Vichy. I tego roku natłok w Vichy jest ogromny. 
W Plombieres dali sobie rodzaj ren d ez -co u s  legitymi- 
ści skłaniający się do rządu cesarskiego. Liczba takich 
legitymistów powiększa się z przyczyny bezdzietności 
hr. Chambord i nienawiści do familii orleańskiej, która 
po śmierci hr. Chambord stanie się prawowitą. Znaczna 
część legitymistów z nienawiści do familii orleańskiej, 
przekłada nad rządy królewskie rządy cesarskie. Rząd 
zna takie położenie rzeczy i nie spiesząc się z niego 
korzysta. Cesarz neutralizując legitymizm, opiekując się 
ludem a opierając się na kościele, jest pewnym Francyi. 
Francya jest głęboko spokojną. Areszta dokonane 
w Nantes miały powód blachy i większa część aresz­
towanych została puszczoną na wolność. Od kilku dni 
mamy elekcje municypalne, ale niktby nie sądzi! że 
one się odbywają. Mieszkańcy nie spieszą z głosowa­
niem, spuszczając się zwyczajem swoim na rząd. 
W wielu miastach elekeye nie zostały dokonane z przy­
czyny niedostatecznej liczby głosów.

K r a k ó w  23 lipca. Od dnia 16 do 20 b. m. w łą - r z o n e  mi najlaskaw iej naczelne dowództwo nad n ie - 
cznie zachorow ało w Krakowie n a  c h o le rę  osób 296 mi usta je ; najmilszą będzie mi pow innością, w yra -
u m a r ło .....................  „ „ „ 81 zic przedew szystkiem  moje najszczersze podzieko-
wyzdrowiało . . „ „ „ 1 8 7 j wame, naprzód będącym  mnie najbliżej pp. dow ódz-

Od początku trw ania zarazy do 20 b.m . w lą -  j com armu i korpusów arm ijskich , następnie obu
cznie zachorow ało o s ó b ........................................  2 0 3 2 ' dowódzcom armii, j, nerał-kom endantom  i kom en-
u m a r ł o ...........................................................................  785 dantoin rezerw  3ej i 4ej armii, nakoniec wszystkim
w y z d r o w i a ł o ............................................................  1040 pp. jenerałom , sztabsoficerom i oficerom, tudzież
pozostaje w leczeniu . . . .  . ....................... 207  walecznym szeregow com , za ich w yborne i s tano-

Z c. k. koinisyi zdrowia.

Zastępca kontrolera c. k. domu karnego prow in- 
cyonalnego we Lwowie F ranciszek Karol P rucker, 
który w  dniu 14 maja r. b. prowadząc transport 
więźniów do Piorunow a (Spielberg) nie pow rócił 
już w ięcej, w ezwany je s t urzędow nie, aby natych­
miast pow racał do Lwowa na posadę swoją.

Stan cholery  we Lwowie. Dnia 18go lipca zapa­
dło na cholerę osób 7 3 ; um arło 45 .—  W czoraj 19 
lipca zachorow ało 93 a um arło 4 1 .—  O gółem  do­
tąd zachorow ało 1885, um arło 968.

F a r y *  18 lipca.
Z  Krymu niema jeszcze nic nowego. Robota przy­

kopów idzie zwolna z przyczyny krótkości nocy. Le­
gion turecko-angielski pod komendą jenerała Vivien do­
brze się organizuje, ale jenerał Vivien nie chce użyć 
go aż po zupełnem skończeniu formacji. W legionie 
tym żołnierzami są Turcy a oficerami Anglicy, wzięci 
w znacznej części z armii indyjskiej. Chrześcianie tu­
reccy wyznający religią grecką, nieclicą dotąd wchodzić 
do legionu, z obawy wystawienia się na prozelityzm j wego.

W ie d e ń  22 lipca. Korespondencya Austryacka  
zamieszcza co następu je:

„W ażny krok uczyniony zosta ł do w prow adzenia 
w wykonanie najwyższych zam iarów  obwieszczonych 
w zarysach zasad organizacyjnych z dnia 31go g ru ­
dnia 1851 r. JCKAp. Mość, ja k  się dowiadujemy, 
raczy ł nakazać, aby zw ołano kongregacye centralne 
w królestw ie L om bardzko-W eneckiem  i rozpoczęto 
ich czynności.

„Ośmielamy się przedew szystkiem  objawić p rze­
konanie nasze, źe krok ten nie tylko w prowincyach 
lom b ard zk o -w en eck ich , ale w najdalszych nawet 
krańcach państwa powitany będzie z żywą radością 
i naleźytem ocenieniem , jako  widoczny znak troskli-

wcze działania przez przeciąg  czasu,' w którym  mia­
łem  zaszczyt mieć ich pod mojem naczelnem  do­
wództwem. Rozstaję się z godnymi wojownikami o -  
bu tych armii z najzupelniejszem  przekonaniem , że 
kiedykolw iekby później służba JCMości znowu nas 
pow ołała ze sobą, znajdę w  nich zaw sze ten sam 
du ch —  utrzym ania się we wszystkiem  na osiągnię­
tym teraz szczeblu najszybszej i najdoskonalszej 
gotowości do b o ju —  też samą w ytrw ałość w po­
konywaniu trudności, jak  niemnićj obok całej suro­
wości jakiej wymaga służba, zaw sze jednak  też sa­
mą spojność uprzejm ą i braterską, począwszy od 
samej gory, jaka w łaściw ą je s t naszym armiom, i 
każdem u ic naczelnikowi zaw czasu już  zapewnia 
najzupełniejszą , najpewniejszą rękojm ię najskutecz­
niejszego powodzenia. Rozporządzenie to moje ma 
byc w raz z najwyższym rozkazem  dziennym z dnia 
8  b. m. udzielone wszystkim — - - . . .

obu
pp. jenerałom  tudzież 

armiach pod mojeini zosta-

wości o jcow sko-m onarsze j, k tórą najm iłościwszy 
nasz Cesarz i Pan zw raca n ieprzerw anie ku odbu 
dowie i ciągłem u rozwojowi urządzeń zasadniczych 
Cesarstw a za panowania Jego  postawionych

„Krok ten stanowi początek ow ego system u r e -  
prezentacyj krajowych, jak i już w ogólności w ry ­
sach zasadniczych z dnia 31go grudnia 1851 wy­
tknięty został, a późniejszem usobnern rozporządze­
niem we w łaściw ych granicach bliżej je s t  określony.

„W  królestw ie Lom bardzko-W eneckiem  duch art. 
XXXVgo pomienionych rysów  zasadniczych dawniej 
już objaw ił się praktycznie, albowiem instytucya 
kongregacyj centralnych, pod względem treści sw o­
je j ustaw odaw czej widocznie do niej się odnosi. Re­
prezentuje ona zebranie wyższych interesów  i w a­
runków życia gm innego i prowincyonalnego w bez- 
pośredniem ich odniesienia do żyw iołów  wspólnego 
dobra, praktyczności i korzyści w szechstronnie u -  
znanej i użytecznej. W  krółes. Lom bardzko-W ene­
ckiem nie szło  bynajmniej o postawienie czegoś no

ale o pielęgnowanie i zastosow anie tego co 
protestancki. Potwierdza się że legionem angielsko-nie- i już  istniało, i w obecnym wypadku zastanowić się 
mieckim będzie dowodzić książę Cambridge, umiejący"tylko przyszło  nad składem  i kom petencyą kongre 
dobrze po niemiecku. Legion ten ma wkrótce udać się gacyj centralnych mających być napow rót w w yko- 
do Krymu. Dawid Abramowicz Rzyinieński, żyd ajent i nanie wprowadzonemi.
rosyjski w Dover, który odmawiał Niemców od legionu, ! „Musiano tu trzym ać się kierunku tej zasady, źe 
został oddany pod sąd przysięgłych. Mówią że k o -jz  powodu ważnej nader okoliczności, iż kongrega- 
mendę nad wojskiem francuskiem które ma operować od ; cye w łoskie do tychże samych praw ie zm ierzały 
strony Dunaju, ma objąć marszałek Baraguay d’Hilliers.; celów, co i rep rezen tacye krajow e w innych k ra -  
Jeńcy rosyjscy, którzy są w Tulonie, mają być po- jach koronnych, tudzież poniew aż niezaprzeczonym 
słani do Odessy, w której ma się odbyć ich w ym iana 'jest faktem, iż pomieniona wyżej instytucya we
za jeńców francuskich. \ w szystkich przypadłościach swoich udowodniła sw o-

Kilka dni temu przybył do Paryża Francuz, a jen t;ją  w łaściw ośc i odpowiedność, przeto nie zaohodzi-
Reszyda paszy, mający podobno missyą wytłumaczę 
nia postępowania dawnego Wezyra w sprawie kanału 
suezkiego. Hr. Walewski nie wchodzi z nim w żadne 
stosunki czy z niechęci czy z przjTczyny że czeka na 
skutek ambassady p. Thouvenela. Lord Redcliffe opa­
nował Reszyda paszę bo mu wystawiał że rządy ce­
sarskie są niestałe; p. Thouvenel wyprowadzając z tego 
błędu Reszyda i całą P ortę , wpływ Francyi na wscho-

ła  najmniejsza przyczyna w prow adzenia do niej zmian 
istotnych. Zasadzie tej, jak  słychać, uczyniono za - 
dosyć w całej rozciągłości, i skoro stósownie do 
najwyższego postanowienia, zakres działalności kon­
gregacyj prowincyonalnych, rozprzestrzeniony r e ­
skryptam i z dnia 4  i lOgo sierpnia 1848, a p rakty­
cznie doświadczony, pozostaje na teraz bez zmiany, 
przeto  i zakres czynności tudzież regulam in kongre­
gacyj centralnych, zachowają dotychczasow y stan

N. Cesarz nie zarządzi
dzie powiększy i wpływ ten może stanowczo ustali.
Lord Clarendon ma się lękać lorda Redcl.ffa, ale prę--sw ój prawny, dopóki sam 
dzej czy później skończy się na tern, że go będzie;zm ian jakow ych." 
musiał odwołać. P . Thouvenel ma poraź ostatni spró- j Dla bliższego rozpoznania co w tej m ierze o rze - 
bowac czy z nim będzie mógł znosić się i obcowac. \ kają prawa zasadnicze przytoczone powyżej przez 

Jenerał Letang spodziewany jest jutro w Paryżu. Korespondencją Austryacką , dajemy tu następne

F a r y ż  18 lipca
Dziś rano otworzyła się subskrypcja na pożyczkę 

a już  wczoraj wieczorem liczne tłumy zalegały przy- 
sionki miejsc przeznaczonych na przyjmowanie sub- 
skrypcyj. I tego razu kapitaliści organizują bandy ro­
botników które biorą za ich pieniądze 50 fr. renty po­
życzkowej, wolnej od redukcyi. Robotnik dostąje za 
fatygę 10 fr. a giełda sprzedaje kwity, 50 fr. renty za 
20  fr. prymy. Zdaje się że i teg° razu redukeya subskryp­
cji będzie wielka. W szyscy rzucają Sję jg  pożyczki, 
szczególniąj kobiety. Zapał pożyczkowy ma na ce|u 
goły zysk , ale zapał ten pokazuje ufność Francyi 
w rządy cesarskie. Renta upowszechniając się ; demo­
kratyzując coraz bardziąj, powiększa we Francyi klasę 
konserwatorską i zabija socyalizm. Socyalisci niemogą
już  marzyć aby, gdyby przyszli do władzy, mogli rzu­
cić w ogień wielką księgę długu krajowego, kiedy ta 
księga mieści miliony mieszkańców, w znacznej części 
żyjących z ręcznej pracy.

Monitor zawiadomił iż fundusze przeznaczone zw y­
czajnie na fetę 15go sierpnia będą tego roku obrócone 
na korzyść wdów i dzieci pozostałych po żołnierzach
i oficerach poległych w Krymie. Wiadomość ta była m ało z ,u o i ,  a ____ ^_________
bardzo dobrze przyjętą, nic bowiem niema nieznośnięj- piece. Od c. k. rządu krajow ego,
szego dla stałych mieszkańców P aryża, jak  illuminacye| Kraków 19 lipca 1855.

Jeszcze kilka dni a  zakończą się debaty w parlamencie 
w materyi draż iwej która całą Europę zajmuje. Bardzo 
tu był czytany artykuł Morning Post oceniający po­
stępowanie lorda Russella. Wielu znalazło że koniec 
tego artykułu w którym jest sy tuacja ustępu z depe­
szy przeslanęj do barona Hubnera, był w zupełnej 
sprzeczności z początkiem i z tonem całego artykułu. 
Emety londyńskie, ponawiając się poraź trzeci, poka­
zały całą sw ą nicość. Z tej strony nie grozi Anglii ża­
den ambaras. Wystąpienie lorda Russella nie sprowa­
dzi także upadku lorda Pahnerstona. Lord Palmerston 
przeprowadzi zapewnie elekeye.

Kraków 23 lipca. W ed łu g  nadeszłych c. k. rzą ­
dowi krajowem u do dnia 16go lipca sprawozdań i 
raportów  o stanie cholery w obrębie tutejszego za­
rządu, od początku w ybuchu zarazy  to je s t dnia 28 
maja aż do 16 lipca b. r. zachorow ało w Krakowie 
1,699 osób, z tych 822  osób w yzdrow iało, 693 u - 
m arło, a 184 pozostało w leczeniu.

W  innych obwodach panuje choroba: w rzeszo­
wskim w 35 miejscach, w sandeckim  w 26, w ja ­
sielskim w 25, w krakowskim  w 20, w tarnowskim 
w . 17, w bocheńskim  w 16, a w wadowickim w 15 
miejscach.

W tych 155 m iejscach w raz z Krakowem z lu­
dnością obejmują Cą 235 ,845  m ieszkańców, zachoro­
w ało  ’ ,754 osób, z tych w yzdrow iało 1,945, a u -  
mało 2 ,051 , a 748 osób pozostało w lekarskiej o -

w yjaśn ien ia: Zgrom adzenia czyli sejmy krajow e zwo­
łu je  tylko Cesarz. Członkowie ich są dawni człon­
kowie stanów krajowych. Obok sejmów krajowych 
istnieją je szcze  w ydziały sejm ow e czyli krajow e, 
albo jak  je  nazywano Sianowe, do których pow oły­
wani bywają członkow ie sejmu ze stanu duchow ne­
go, szlachta, delegowani z miast i wsi, z ko rpora- 
cyj uniw ersyteckich. W ydziały  zajmować się mają 
sprawam i rolnictw a, przem ysłu, handlu, kredytu, 
zdrowia, dobroczynności, zakładów  krajowych, szkół, 
dróg, podwód itd. Przy każdej w ładzy krajow ej za­
siadać będzie stale w ydział śc isły  pod kierunkiem 
naczelnika kraju i przeznaczony do dawania opinii 
w sprawach, w których rząd tego domagać się bę­
dzie. Składa się on oprócz prezydenta z 8 członków  
na pewną liczbę lat naznaczanych. W olno mu czy­
nić przedstawienia rządowi. Do niego należy zarząd 
funduszów stanowych i niektóre adm inistracyjne czyn­
ności Do pomocy dodana mu je s t kancelarya.

Czytamy w Gazecie W iedeńskiej:
W  związku z najwyższym rozkazem  dziennym 

N. 19 z daty: Przem yśl 8  lipca, JExcel. fzm. bar. 
Hess w ydał następujący rozkaz dzienny z Krakowa 
dnia 10 lipca:

„JCMość raczy ł wydać do mnie załączony tu naj­
wyższy rozkaz dzienny z Przem yśla pod dniem 8 
b. m. (tu  następuje wiadomy rozkaz dzienny cesar­
ski). Obwieszczając ten ponowny objaw przychylno-

wojskom, które w 
w ały  rozkazami.

Hess w. r. C. k. fzm. szef jeneralnego  sztabu 
kw aterm istrzostw a."

N at. Z lg  donosi z Frankfurtu, źe na posiedze­
niu związkowem w dniu 19 b. m. poseł prezydyal- 
ny austryacki w niósł przedstaw ienie (tyczące się 
jak  wiadomo uznania polityki austryackiej przez 
Rzeszę, utrzymania gotowości wojennej i n ierozdzie l- 
nośoi 4eh punktów. P. R. Cz.). Dowiadujemy się 
zarazem  pisze ten dziennik, źe w ydział związkowy 
do sprawy wschodniej sform ułow ał natychmiast red a -  
kcyę uchwały, a Prusy w niosły o głosow anie nad 
takową. P rojekt tej uchw ały składa s ię : 1) z po­
dziękowania dla A ustryi za je j usiłow ania w przyw ró­
ceniu pokoju; 2 ) z objawienia zgodności ze zdaniem 
Austryi, że ze w zględu na daw niejsze uchw ały 
związkowe nie potrzeba brać na siebie nowych zo­
bow iązań; 3 ) z oświadczenia, że gotow ość wojenna 
trw ać ma nadal. Jedynie w 3 punkcie Prusy wnio­
sły  m ałoznaczną poprawkę. W szyscy posłow ie prócz 
baw arskiego głosow ali za projektem . Pan Schrenk 
z powodu nieobecności Króla Maxymiliana w Monachium 
nie m iał instrukcyi i dla tego żądał odesłania w nio­
sku do wydziału. Gdy przeto nie było jednozgodno- 
ści uchw ały, przeto musiano rzecz tę odłożyć do 
przyszłego  posiedzenia.

—  N. Państwo opuścili na parę dni letni swój pa­
ła c  w Laxenburgu i zajęli pokoje w Z am ku, dziś b o - 
wiem ma byc obchód uroczysty Niepokalanego Po­
częcia N. Panny Maryi ogłoszonego niedawno jako 
dogma. Nabożeństwo odbywać się bedzie publicznie 
z całą w spaniałością p rocesy i, na której oboje Ce­
sarstw o i ca ły  dw ór znajdować sie bedą. J. C. W. 
A rcyks. Karol Ferdynand przybył w raz ż m ałżonką 
swoją z Galicyi Księstwo M onpensier, którzy mieli 
czas jak iś w W iedniu zabaw ić, przejechali tylko u -  
dając się do Drezna.

—  Gazeta Wiedeńska zam ieszcza pośród różnych 
pomniejszych wyimków z obcych dzienników, te kil­
ka słów: „N iektóre dzienniki utrzym ują, źe w edług  
doniesień z Paryża z d lOgo, w szystkie czasopisma 
austryack ie , k tóre by ły  podały artyku ł z dodatku 
w ieczornego do Gaz. Wiedeńskiej o mowie N. Cesa­
rza Napoleona (Nr. 154„ . .  - „ T . -  C zasu ), s k o n  fi s k o w a n e
zostały. Monitor tego artykułu  wcale niedotknął. 
Myśmy sobie w prost przeciwnie postąpili".

A n g 1 i a.
^ W  dalszym ciągu posiedzenia z d. 16go  lipCa pan 
Bouverie tw ierdzi, źe nakłaniając lorda John Russell 
do cofnięcia się od w ładzy, wiedziony był tylko 
przychylnością do szlach. lorda (śmiech).

Lord Palm erston. Postanowienie do jakiego szan. 
baronet pose ł z H ertfordshire doszedł, przynosi ró ­
wny zaszczyt je g o  dyskrecyi, jak  jego  wymowa z rę ­
czności krasom ówczej. Lecz zarazem powiedzieć mu­
szę, źe nigdy niesłyszałem  mowy bogatszej w sp rze ­
czności i fałszyw e wnioski.

Niepodobna aby szan. mówca zapomniał, co szlach. 
mój przyjaciel pow iedział, źe w kilka dm po po­
w rocie jeg o  z W iednia , nasunęły  się okoliczności,
lub raczej nowe fakta do jeg o  wiedzy doszły, p rze­
konyw ające g o , źe pokój który sądził w W iedniu 
być możliwym, nie jest w ykonalnym , (słuchajc ie) 
źe w skutku tego zm ienił pod tym wzgledem  sw e 
zdanie i postanow ił całem  sercem  popierać SDreźy 
ste  prowadzenie wojny. P *

Kiedy więc szan. baronet w świeżej ieszcze no - 
winien był mieć pamięci oświadczenie szlach. mego 
przyjaciela, rzu c ił się na przeciw ne zupełnie pole i 
rzecz tak prowadził, jak  gdyby sziach. mój p rzy ja­
ciel 0(1 P°w r<>tu, aż dotąd by ł zdania
źe zgoda które, był zwolennikiem, je s t je szcze m o- 
źebną; ośm ielił on się objawić to tw ierdzenie, tw ier­
dzenie m ylne, tw ierdzenie które winien był „znać 
bezzasadnem  gdyby pamięć jeg o  miała siłę  p rzy ! 
pommania sobie, co się p rzed JOciu sta ło  m iSuU -

rieżkL go  oskariem“ Wl§ Ł°  tw ierdzenie P o d m io te m  ciężkiego oskarżenia przeciw  m em u szlach. p rzy ia -

stanowi (b ra w o )^  gabinetowi ’ klóre*°  tenźe c*ęść
Dziwię się, źe szan. gentlem en zniżył sie do n o - 

dobnej parlam entarnej hecy. A jednak  przybrał on 
rotę człowieka, k tóry  pow staje , aby zapytać swoich, .  .  „  .  J T "  F  "  j  -  o  - |  , i  .  -  ,   5 w * w t  J  S W O K

sci i łaski cesarskiej armiom zostającym dotąd pod-kolego  w o powody braku ich szczerości (braw o
mojemi rozkazami w dniu dzisiejszym , w którym  j śm iech). Zostawiam szlach. baronetow i w ybór mie- 
w moc dawniejszego najw yższego rozkazu, p o w ie-, dzy umyślnym brakiem  szczerości, i najw iększą n ie -
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wiadomością faktów (brawo) Szan. baronet powiada, 
iż pochwala depeszę lorda Clarendona, lecz dodaje, 
źe lord Clarendon wyraża jedynie osobiste uczucia. 
Czyż szan. członek może sam wierzyć podobnemu 
twierdzeniu i uważać je  zgodnem z prawdą.

Sir E. B. Lytton. Tak jest.
Lord Palmerston. Natenczas panie prezesie, sza­

nowny mówca jest równie nieświadomym w ym 
przedmiocie, jak niepowiem już którykolwiek jn y 
z członków tej Izby ale jak dziecko, które n.gdy

d t a - p t e - c * .
nia sie. Szlach. lord błędnie zdanie moje pojmuje. 
Oświadczyłem, że według mme lord Clarendonprze- 
dewszystkiem własną wyobraża opinię (słuchajcie). 
Niepowiedziałem, ż e  niewyobraźa opinii rządu Uwa­
żam szlach. wicehrabiego jako naczelnika gabinetu 
odpowiedzialnym za opinie całego mimsteryum. To 
zdaje mi się całkiem rożni się z wnioskiem, jaki 
szlach. lord stara się z słów mych wyprowadzić.

Lord P a lm e rs to n . W yznaję, źe tłumaczenie nic 
nie tłumaczy. Wyjaśnienie szanownego członka po­
trzebuje kogoś, coby je  wyjaśnił (śmiech). Szan. 
baronet uznaje, co mu właśnie zarzuciłem; niemógł 
inaczej uczynić, gdyż fakta zbyt są świeże. Oświad

s y j s k i  telegrafuje o ich pomyślnym skutku. Sprzccz.ajś 
tych doniesień, jak już wspomnieliśmy dawniej, jest 
pozorna: każda wycieczka musi po pewnym prze­
ciągu czasu powrócić do twierdzy, a przeto być od­
partą; idzie tylko o to , czy odpartą została przed  
czy po  zburzeniu części robót oblęźniczych, które 
zburzyć pragnęła. Tego właśnie o ostatnich wycie­
czkach nie wiemy. Strata zawsze być musi; jeźli 
wyrządzona nieprzyjacielowi szkoda przewyższa po­
niesioną stra tę , wycieczka jest pomyślną; w prze­
ciwnym razie niepomyślną. Zbliżenie robót oblężni- 
czych tuż pod bastyonami twierdzy prowadzonych, 
w których oblegany zgromadzić może przeważającą 
siłę i nagle ją  rzucić na podkop oblegającego, u -  
łatwia nadzwyczaj Rosyanom czynienie podobnych 
wycieczek.

Zebrawszy wszystkie wiadomości telegraficzne 
z Krymu wczoraj i dzisiaj do Krakowa doszłe i po­
równawszy je  z dotychczasowym obrazem rzeczy
wojennych na tym półwyspie, przedstawiamy czy­
telnikom następujący krótki zarys obecnego poło­
żenia na południowym teatrze wojennym.

Rosyanie, zagrożeni na swein lewem skrzydle 
yz, / . u . l i n i i  obronnej zbliżeniem się robót oblęźniczych , u -  

C7 a on wprost że lord Clarendon jest organem oso- siłują ręczną walką powstrzymać je i cofnąć. Od d. 
Wstych u c z u ć ,’ i  w y s n u w a  ztąd tę' sprzeczność, Źe’ l4  do i8go  t m. wykonah I
minister naczelnik gabinetu przemawia w duchu rzą- szą w nocy z 1 4 go n a  w7!! j ’rza Małachowóf t t l l
du, lecz źe lord Clarendon j a k o  sekretarz stanu mowij męnt francuski u S‘ f 5^  gna l6tY przeciwko nod 

aif'hip samecn [silniejszą w nocy z 15go na lo ty  przeciwno pod-
Chc'ałbvm w ie d z ie ć  mówi szanowny preopinant,1 kopowi w tem miejscu prowadzonemu; trzecią w nocy Lhc.ałjyin wieazicc muwi _ j v ̂  ^  ^  jg ty  t. m. Skutku tych wycieczek i strat

r 7 onvch donoszą o odparciu tych w ycieczek, wódz ro -  • broną tego miasta. Po opanowaniu Kars, Rosyanie za- 
. p U t u  c __  '.r - /.i____zaczem ku Erzerum

£ 1  c L ' r ^ d o ^ S ' r i r E n ?

Dziwię8,ro™ifZSh.X7»tn,n,o«jrn;p*r„5rsz czyjej pochodzą w.my j wreszcie koń.

j S ° . ! t k K Ł  p’r e o p L  ZSo d .«  z S„b«

Oirienm'ptS w  J r,°ele 'Odp|eram ł yjacieja. Odmówiłem mu dy-
ciliśiny sz • f  w p0niedzialek a nawet we 
Czwartek Rzekłem mu, że kwestya przybrała kształ­
ty. dotyczące tak wyłącznie jego osobistości, źe nie 
mogę dawać mu rady jak ma postąpić, lecz że je ­
żeli po ścisłej rozwadze, uzna za dobre mieć nadal 
udział w gabinecie, gotów jestem stawić czoło mo- 
cyi szan. baroneta z rządem tak złożonym jak był 
Wt6(l Y*

Utrzymuję więc, że tu niema ofiary. Szlach. mój 
przyjaciel działał według natchnienia własnych uczuc. 
l e c z  oświadczam nieuwaźając tego za zarzut, żem 
nicprzyjął dymissyi, źe byłbym uważał za czyn mnie 
i całego gabinetu niegodny, gdybyśmy byli takie o 
brali postępowanie, jakie nam szan. baronet na po­
czątku swej mowy przypisywał (słuchajcie).

Szan. mówca chciałby z każdym z członków prze­
prowadzić śledztwo dla dowiedzenia się co myśli 
tej kwestyi i wielu innych. „Jak trzymacie o wojnie 
w Krymie? Sadzicieź, źe wpłynięcie na morze A- 
z o w sk ie  było wlaściwem? Jakie macie wiadomości 
o syluacyi w Bałakławie? Niebyłoźby dobrze gdy­
byśmy opuścili Eupatoryę“. Zabawną byłoby rzeczą 
otrzymać odpowiedź osobistą na wszystkie te zapy­
ta n ia , jakie mu jego szczerota podsuwa; lecz niechaj 
mi pozwoli powiedzieć sobie w imieniu i z przyzwo- 
leniem moich kolegów, źe niema w gabinecie różni- 
cy zapatrywania się na kwestyę wojny, źe wszyscy 
o ż y w ie n i jesteśmy chęcią prowadzenia jej z całą 
s i ł a , jakiej możność kraju dostarczyć nam zdoła, aż 
otrzymamy pokój, urzeczywistniający cel dla które­
go rozpoczęliśmy walkę (żywe oklaski).

Jednego tylko powinszować mogę szan. baroneto- 
wi tj.. źe. cofnął mocyę na dziś zapowiedzianą i że 
nienaraził kraju na pośmiewisko, jakie według nie­
go idzie wślad zmiany ministeryalnej, a którą jednak 
nropozycya jego sprowadzić zamierzała (śmiech i 
brawo). Cd-

Kraje Czarnomorskie.
W dniu 14 hpca sPrawa wojenna pod Sebasto- 

poletn weszła znów w nową przemianę: Rosyanie 
występują zaczepnie przeciwko sprzymierzonym, pod­
su w a ją c y m  roboty oblężmcze tuż pod fortyfikacye 
twierdzy; każdej nocy wycieczkami niepokoją pra­
cujących, starają się ich wyprzeć z przodowych 
podkopów i lakowe zburzyć. Wodzowie sprzymie-.

mm
z bronią w ręku

ministra zagranicą idzie na rece sekretarza stanu, a ny, lecz dziś już prawie wyleczony) ukończył drugą 
ni e pl er ws ze go lorda skarbu. Wie on o tem tak d o - , wewnętrzną linią obronną. Sprzymierzeni znów 
brże iak każdy, i dla tego powtarzam co powiedzia-j wznieśli na Sapun górze , w J awnych re -  
łem dopiero źe szan. baronet wybierać pow inien'dut r o s y j s k i c h  wołyńskiej . seleg.nskie, ,  silną w a- 
nomiedzy umyślnym brakiem szczerości a grubą n ie - ' rów nię, z której rzucane bom y na miasto i llotę 
w 5 . r  S e  sie, żem to słyszał z ust la k ’, rosyjską, d z i a ł a ć  mają skutecznie. 30,000 sprzymie- 
waźnego człow ieka, człowieka którego cytują jako rzonych p r a c u j o  dzień i noc na ^ c a n u  i podko-
pełnić mfljącego wyspkie obowi,zki w przygoiowu- J t S . e  Ud.
jącym się rządzie. jt-uiu. -----  .

Przy lej sposobności przypominam sobie co szan. 
mówca p o w ie d z ia ł ,  że nieustanne zmiany ministeryum 
czynią nas pośmiewiskiem Europy. Zdaje mi się, źe 
pewne zmiany uczyniły nas jeszcze śmieszniejszemu 
w oczach stałego lądu tj. gdyby taki człowiek jak 
szan. baronet znajmował wysokie miejsce, jakie mu 
już przeznaczają (śmiech). . . . .  ,

Szan. baronet pragnie wiedzieć, czy listy i słowa lor­
da Clarendona wyrażają opinię całego gabinetu. Odpo­
wiadam twierdząco i wyzywam szan. preopinanta i 
każdego zasiadającego na tych co on ławach, aby 
mi zarzucił opinie wyznawane w tem lub po za tem 
gronem, któreby się w zupełnej nieznajdowały toż­
samości z temi, jakie depesza lorda Clarendona roz- 
wija.

Się, jak się można zniżać do podobnych

jąćby musieli wąwozy Kani-czai, zaczem ku Erzerum 
posunąćby się mogli. Powtóre, w obliczu sprzymie­
rzonych zajmujących morze Czarne, armia rosyjska 
z pod Kars niemogłaby się daleko zapuszczać ani 
w dolinę Eufratu, ani w głąb Anatolii.

Dla uzupełnienia tego szkicu dzisiejszego położe­
nia rzeczy, dodać musimy, iż admirał Nachimow ra­
niony został ciężko jeszcze w dniu lOtym lipca i za­
stąpiony tymczasowo przez kontr-adm irała Pamfiło- 
wa. Admirał Nachimow był pomocnikiem naczelnika 
załogi sebastopolskiej, po części morskiej i dowódz- 
cą floty czarnomorskiej.

— Szczegółowy opis wypadków na krymskim te­
atrze wojennym doprowadzić możemy do 8 lipca, 
do któregoto dnia sięgają listy i piśmienne wiado­
mości z pod Sebastopola. W  tym okresie od Igo 
do 8go lipca jednotonne wypadki oblężenia, owe 
codzienne prace i walki ogniowe na linii przekopów, 
do których tam przywyknięto jak do zdarzeń po­
wszedniego życia, przerwane zostały uroczystem 
przeprowadzeniem zwłok lorda Raglana; dlatego 
wszystkie listy z tego okresu zajęte są najwięcej 
opisem tego obchodu. Constitutionnel podaje dwie 
w tym względzie zajmujące korespondeneye, z któ­
rych tworzymy następujący opis tej uroczystości.

dać sprawiedliwą cześć, która nie przestrach ale za­
chętę budziła, ukazując się jako wspaniała nagroda. 
Szczególnićj pięknym był wóz pogrzebowy. Działo 
z wszystkiemi przyrządami do walki zaprzężone koń­
mi, które go zwykle ciągnęły do boju, a z pod ca­
łunu i sztandarów angielskich wyglądała paszcza 
działa, zdająca się jeszcze grozić pociskiem. Przed 
przechodzącą trumną wojska angielskie i francuskie 
tworzące szpaler broń przezentowały. Obóz pułków 
sardyńskich i tureckich były za daleko, aby można 
ściągnąć z nich piechotę. Znajdowało się zatem na 
pogrzebie tylko kilka szwadronów jazdy piemonckiej.

Nakoniec o godzinie 7 wieczorem przybył orszak 
do przystani Kozackiej. Inny równie wspaniały widok 
ukazał się naszym oczom: w głębi stały  szeregi cie­
mnych i groźnych okrętów wojennych z osadami na 
pokładzie; od nich odłączone białe łodzie , mające 
tworzyć orszak pogrzebowy, uszykowały się w dwa 
szeregi, a na nich stali majtowie także biało ubrani, 
trzymając wiosła do góry. Deputacye marynarki na­
szej i angielskiej ustawione wkoło ambarkaderu, 
przytomne były w milczeniu odebraniu trumny i u -  
stawieniu je j na pokładzie wielkiej łodzi, mającej ją  
przewieść do okrętu Caradoc. Nagle to uroczyste 
milczenie przerw ał grzmot dział; był to znak, że 

j trumna stanęła na pokładzie łodzi. W tej chwili
P od Sebastopolem 7go lipca. W ubiegły wtorek jjazka uszykowana na amfiteatralnych pochyłościach

strzelając lub stojąc w pogotowiu 
dla obrony pracujących i odparcia wycieczek. Ró­
wnie usilnie i pośpiesznie pracują sprzymierzeni nad 
u fo rty f ik o waniom swych portów Kamyszu i Balakła- 
wy, będących podstawą ich działań. W dolinie Czar­
nej położenie niezmienne, wieść o ukazaniu się tam 
korpusu Ludersa, która nadeszła z Konstantynopola, 
est zupełnie mylną.

Przed Eupatoryą, na drugiej scenie teatru krym­
skiego, przymusowa cisza i spokój. W Eupatoryi, bę­
dącej nadzwyczaj niezdrowem miejscem, choroby 
dziesiątkują załogę turecką; przed Eupatoryą za je ­
ziorami słonemi na stepach wysuszonych przez u- 
pały i bezwodnych, zostało tylko parę pułków ja ­
zdy rosyjskiej z kilkuuastu działami; reszta cofnęła 
się w chłodniejszą dolinę Almy.

*Z trzeciój sceny teatru krymskiego, z cieśniny 
kerczyńskiej i z morza Azowskiego, po odgłosie o 
ostatnim bombardowaniu Geniczeska, żadna nie na­
deszła wiadomość. Zdaje się , źe i tam korpus sprzy­
mierzony fortyfikuje się spokojnie w  Jenikale; a na­
przeciw stojący rosyjski oddział jenerała Wrangla 
oszańcowuje się coraz silniej w obozie pod Akkos, 
utrzymując związki z Kaffą na prawo, a Arabatem 
na lewo. Te trzy warownie ścieśniają z trzech stron 
stanowisko sprzymierzonych w Kerczu i Jenikale. 
Flotylla parowców angielsko-francuskich krąży cią­
gle po morzu Azowskiem, przerywając wszelkie 
związki nieprzyjacielskie przez to morze;^ rosyjskie 
zaś statki schroniwszy się w ujścia Donu innych 
rzek , lub na morze Zgniłe, me ośmielają się z mch

W Kaukazkie wybrzeża morza Czarnego, ruiny Anapy 
gruzy szeregu nadbrzeżnych forteczek z ^  v 

mgła i ciemność okryła. Zapewne nic> o d b y w a j s  ę 
tam żadne działania wojenne, gdyz Rosyanie p 
ściwszy te ważne dla siebie warownie, odcią„ 
Kubań, Czerkiesi nie potrzebują, sprzymierzeni ni
mogą ich osadzić. .. . ,

Na azyatyckiin teatrze wojennym w Armenii, wie 
kie działania rozpoczęte z początkiem czerwca, są
w pełnym biegu. Stotysięczna a r m i a  rosyjska, z wy­
ćwiczonych wojsk kaukazkich złożona zajęła jednym 
pochodem pół Armenii; główny korpus pod Mura- 
wiewem obiegł Kars, wrzuciwszy do tej silnej tor 
tecy wojska tureckie W illiams-Paszy; dwa zaś bo­
czne korpusy zasłaniają oblegających przed uderze­
niem ze wschodu od Kolchidy i z zachodu od Ba­
turo. Kars jest silna twierdza, z zewnętrznych- 
szańców, z kilku cytadel i podwójnych linij forty-  
fikacyj ciągłych złożona, mocniejsza od Sylistryi 
wojsko tureckie dzielnie zwykle się broni w waro 
wniach: dlatego forteca ta mogłaby wytrzymać o-
blęźenie aż do zimy. Lecz według niepewnych wia-  
domości z tamtąd, zapasy żywności dla licznych wojsk 
w niej przymusowo zamkniętych, ledwo na 40 dni 
wystarczyć mogą. Odsiecz z nikąd prędko nadejść 
nie może, gdyż Mustafa pasza w Kolhidzie ma słi*-  
by korpus, reszta zaś wojsk tureckich w Azyi, są 
tylko nieporządne tłumy pospolitego ruszenia. Mó­
wią jed n ak , źe sprzymierzeni poślą na pomoc *a* 
groźonej anatolskiej armii 25,000czny korpus angiel- 
sko-turecki, a nawet część armii Omera paszy z Kry- 

Z drugiej strony, jen era ł Murawiew używa dla

(3 lipca) oddaliśmy ostatnią posługę zwłokom feld­
marszałka Raglana, towarzysząc im do zatoki Ko­
zackiej , gdzie wniesione zostały na pokład okrętu 
Caradoc. Orszak był prawdziwie wspaniały; nigdy 
może nie oddano zmarłemu wodzowi świetniejszego 
świadectwa czci publicznćj, ciało żadnego wojownika 
nie było odprowadzane z większą uroczystością woj­
skową. Żołnierze okryci jeszcze kurzem walki, 
działa czarne jeszcze od wystrzałów i dymiące, 
współwodzowie doświadczeni w długich bojach: oto 
orszak pogrzebowy jedyny może w historyi.

O 3 godzinie po południu stanęły wojska wzdłuż 
całej drogi od mieszkania zmarłego aż do debarka- 
deru w zatoce kozackićj. Od domu lorda do g łó ­
wnej kwatery francuzkiej wyciągły się dwoma li­
niami wojska angielskie, dalej wojska francuzkie aż 
do szczytu wyżyn nad zatoką, nakoniec z wyżyn 
tych na pochyłości ku debarkaderowi ustawiona była 
pyszna piechota marynarki angielskiej. 0  godzinie 
3 '/4 naczelny wódz armii francuzkiej w towarzystwie 
dowódzców obu jej korpusów i całego sztabu przy­
był do domu lorda Raglana, gdzie już znajdowali 
się inni trzej wodzowie: Omer Pasza, jenera ł La 
Marmora i jenerał Simpson z świetnemi orszakami, 
oraz oddział gwardyi angielskiej, ustawiony w pa­
radzie z muzyką na czele. Przed stopniami przy- 
sionka stało działo zaprzężone ośmiu dzielnemi koń­
mi, oczekujące złożenia na nim zwłok wodza, aby 
przewieźć je do zatoki kozackiej, gdzie już paro­
wiec Caradoc czekał w pogotowiu. Przed domem 
stał batalion grenadierów gwardyi angielskiej w szy­
ku bojowym, a przed nim na otwartym placu liczne 

świetne sztaby armii sprzymierzonych. Jak tylko 
trumna niesiona przez żołnierzy ukazała się na progu 
domu, głębokie m ilc z e n ie  o g a r n ę ło  te ró ż n o ro d n e  
t łu m y . M uzyka w o jsk o w a  z a g ra ła *  m a rs z  p o g rz e b o ­
w y , p o d c z a s  gdy t ru m n ę  u s ta w io n o  na d ę b o w y m  p o ­
moście nad działem. Trumna okryta była kirem, 
chorągwią angielską, a na jej wieku leżała szpada, 
kapelusz jeneralski i wieniec nieśmiertelników, który 
w chwili wyprowadzania zwłok położyła przyjaciel­
ska ręka jenerała Pelissier.

O 4 godzinie rozpoczął się pochód przy dźwięku 
muzyki i huku dział, umieszczonych na wszystkich 
wyżynach wzdłuż całej drogi i dających strzał co 
minuta, Na czele orszaku szedł oddział żandarme- 
ryi angielskiej, za nim pułk ułanów angielskich . 
pułk ułanów piemontskich; następnie pułk naszych 
strzelców konnych afrykańskich i pułk naszych ki- 
ryssyerów ; nakoniec baterya artyleryi konnej gwar­
dyi francuzkiej a za nią baterya konna angielska 
zamykały orszak, postępując tuż przed tym wojen­
nym wozem pogrzebowym, i przypominając, iż lord 
felmarszałek nosił tytuł wielkiego mistrza artyleryi. 
Trumna umieszczona, jak wspomniałem, na dziale, 
n sznury całunu trzymali czterej naczelni wodzowie, 
jadący obok niej konno w następującym porządku: 
Jenerał Pelissier w tyle po prawej stronie, Omer 
Pasza w tyle na lewo, jenera ł La Marmora na przod­
ku po praw ej, jenerał Simpson, tymczasowy wódz 
armii angielskiej, po lewej. Za trumną postępował 
dom wojskowy feldmarszałka, za nim sztaby głó­
wne wojsk sprzymierzonych, deputacye wszelkićj 
broni i wszystnich pułków , poprzedzając oficerów 
angielskich, idących na końcu tuż przed oddziałami 
w°jsk zamykających orszak.

Pogoda była prześliczna; ogromny i wspaniały 
orszak rozwijał się i posuwał z wolna między dwo­
ma szeregami wojsk. Wszystkie wzgórza okryte 
M y  to tłumami ciekawych po większej części żo ł- 
nierzy, to oddziałami piechoty, artyleryi i jazdy usta- 
wionemi w szyku bojewym, a co chwila huk dzia­
da w strząsał powietrzem. W spaniały był to wi­
dok tego pochodu porzebowego idącego przez pła­
szczyznę Chersonezu, przemienioną w wielki obóz

spadających w zatokę i piechota stojąca wzdłuż wy­
brzeży, prezentowały broń, a po oddaniu tej czci 
ostatniej, łodź niosąca szacowne zwłoki odpłynęła 
ślizgając się lekko i wolno po spokojnem i gładkiem 
jak zwierciadło morzu. Wówczas przy huku osta­
tnich wystrzałów działowych rozpływały się powoli 
tłumy orszał, unosząc z sobą wielki żal i boleść.

Kronika miajscowa i zagraniczni?.
K r a k ó w  d. 23 lipca. Wczoraj o godzinie 8ćj wie­

czorem przyjechał ta Jego Eksc. jenerał jazdy hr. Schlik, 
a przenocowawszy w hotelu Drezdeńskim udał się dziś do 
Wiednia.

—  W  Texas idą dziewczęta za mąż w 14 lub 15ym 
roku. W  mieście Belleville zdawało się jednemu ojcu, że 
jego córka 15-letnia może jeszcze czekać na męża, ale 
źe córka inne miała przekonanie, przeto ojciec ją zam­
knął. W  nocy przychodzi jćj narzeczony, sprowadza księ­
dza, wierci w murze otwór, przez który panna rękę wy­
suwa i bierze ślub z całą formalnością, jakićj tamtejsze 
prawa wymagają. Nazajutrz rano młody małżonek przy­
chodzi do domu ojca swój żony z urzędnikiem policyi i 
żąda wydania sobie prawój małżonki.

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
'##'tteflteŚL K urtę ielegrafiesnt s dnia 23go lipca: —  
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lot. źąd. 20 %  pU 20% . —  2 0-franki i .  3 5 %  pł. 3 5 5/4. 
ósty ssaet ąol. iąd. 1 0 1 %  płac. 101.  —  List zast. gal.

i. $4%  pł. 93 % .—  Obligi Inderon. ż. 7 O1/. pł. 69

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  2 igo  lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby niższej, wniósł lord Palmerston rezolucyę, aby 
dać poręczenie za pożyczką turecką w ilości 5 mil. fst. 
(Francya już zaręczyła za takąż summę P . R . CzT) 
Śród silnego oporu ze strony opozycyi, rezolucya 
przyjętą została w końcu 135 głosami przeciw 132.

P a r y ż  21 lipca. Dzisiejszy Monitor ogłasza de­
peszę jenerała Pelissiera z 19 b. m. nic ważnego 
nie zawierającą.

P e t e r s b u r g  16 lipca. Dzisiejszy Inwalid Ruski 
podaje depeszę telegraficzną od księcia G o rc za k o w a  
z 12 b. m. donoszącą o śmierci wice-admirała Na­
chimowa (zwycięzcy pod Synopą); konlr-admirał 
Panfilów obejmie tymczasowo jego posadę.

M a r s y l i a  21 lipca. Wojsko wsiada ciągle na o - 
kręty; ambarkują także potrzeby wojenne. W osta­
tnich dwóch dniach wprowadzono na o k rę ty  1,700 
ton (51,000 cetnarów) kul i pocisków.

B a r c e l l o n a  20 lipca. S p o k o jn o ść  tu panuje.

inu.
osiągnienia celu wyprawy także środków politycZ- 
nyeh: wydał odezwę do chrześciańskiej ludności da­
wnego cesarstwa Trebizonckiego, 5,000,000 .liczącej, 
zachęcając ją  do zrzucenia jarzma tureckiego. Co- 
kolwiekbądź, chociażby Kars Rosyanie zdobyli, E r- 

długo jeszcze zostanie bezpiecznóm. Brak

Czytamy w K or. A u s t r y a c k i f y  Gazeta kolońska 
podaje w jednym liście — P° °. "'.5 ,  arlykuły
z takiegoż samego źródła p Y dziennikach
niemieckich — o zamierzonIT nP1Ia L,Z( Zle Za ur^°Pena 
c. k. posła przy Av,oTl0n i ..-. n m,’ 0 prawdopo­
dobnej dłuższej nieobec"*ści na t.rzędzie tego dyplo--  - *   7 r  z   7 , U fuibS& C iJ *** j  . . * — u j m u "

ohnk oblęźonój twierdzy, pod którą grzmiały działa j niaty z którego to powodu również poseł cesarsko- 
śmierć niosące, jakby przerywając marsz pogrzebo-; francuzki w  Wiedniu uda się na « --------i -
WY sławnemu wodzowi. Dodaj do tego wspaniałego 
obrazu ukazujące się niedaleko ciche i spokojne mo- 
r z e , okryte ogromną flotą, której okręty i statki 
spuściły żagle do pół masztów na znak żałoby, a 
utworzysz sobie niejakie wyobrażenie całości.

Obchód ten nie budził tego przykrego i bolesne­
go uczucia, którego doświadczamy, spotykając or­
szaki pogrzebowe w naszych miastach. Cała uroczy­
stość oddychała męzką energią i dzielnością ro z lan ą  
na twarzach towarzyszów zm arłego, co już mera

iranouztu *> ł- ;  , * , Url°P> Oczywiście
k o r e s p o n d e n t  . wnosi z doniesio-

zerum długo jeszcze ^uawime uezpiecznem. j . «
dróg z Kars do Erzerum, góry je  rozdzielające, są o - i  zajrzeli śmierci w oczy, a dzisiaj zeszli się 7

, h przez, siebie okoliczności, źe w stosunkach przy 
% ~Kn nwnrńw Cesa 1 . • r  J

takie
iaznych ek1* dworów Cesarskich zaszła jakowa zinia- 
J wnioskowanie — j •. upadnie samo przez a.ę,
sk o ro  jes csmy w stanie oświadczyć, iż całe opo­
w iad an ie  b a ze ty  K o lo ń sk iij i jej wspólników, ł ą ­
c zn ie  z punktem z jakiego wychodziła, to jest z twier­
dzeniem o urlopie p., barona Hubnera, zupełnie jest
bezzasadne.



4 CZAS z Wtorku 2 4  Lipca 1855,

P r i y |w h « H  o d  d .  4<J?o d o  23go l ip c a .
HOTEL POLLERA. Kriegsbaber Antoni właśc. dóbr 

z sym m, hr. Gduchowski Stanisław wł. dóbr, Łąezyński 
N  ipoleon wł. dóbr, Turkulł Władysław wł. dóbr, Hennig 
Ad>lf k<ięga'z, Korycki Szymon ze Lwowa. Szeligowski 
Franciszek pełnom. z inną z Zatora. Hr. Paar Karol oficer, 
hr. Mosz, Zońska Celina wł. dóbr, hr. Stadnicki Jan z Tar­
nowa. Olcyngier Leop- kanonik z Tyczyna, M ikttta W il­
helmina wł. dóbr z Galioyi. Balsche Grehor Boj ir z inną 
z J ,ss. Wink >pp Antoni kupiec z Pragi. Kialanowski Jan 
właś. dóbr z Trye-du. Romosetti Anna z Węgier. Weis 
sentburn Srameit Ilenriette z Brodów. Pfanzelter Karo­
lina j  ne alowa z familią z Komorna. Kamler Edward 
sp, ditor z Trzebini. Roth Antoni * Chrzanowa. Scbnai- 
dlinger Gmtiw oficer z Przemyka- Ebenberger Ludwik 
aptekarz z Wiedli'*.

HOTEL DREZDEŃSKI- Bsron Zieliński Ludwik c. k. 
porucznik ze Lwowa. Brr if eh Józef August kupiec z Rei 
chenau. Mrasz Sd fan msgi-ter farmacyi z Wiednia. Preuss 
Dorot i z f.milią żona nadleśniczego z Wrocławia. Wil­
helm liimn Badenfeld wł. dóbr z Radłowa.

HOTEL SASKI. Wawrzyniec Suszycki urzędnik Król. 
Pol. z P o l s k i .  Jan Pojda kupiec ze Lwowa. Jan Zaklika 
obywatel z Dzik ie a. Guetaw Wołfmann c. k. lekarz z. 
Lwowa. Laura Dauner iona rotmistrza ze Lwowa. Fran­
ciszek Sty^ler professor ze Lwowa.

Gescbkfts- und Landessprache oder einer der letzteren 
verwandten Sprache, der Kauzionsfiihigkeit bezflglich der 
verkauzionirten Stellen, und unter Angabe ob und in 
welchem Grade sie mit Finanzbeamten des Krakauer Fi- 
nanz-Landes Direkzions-Gebietes verwandt oder verschwa- 
gert sind, im Wege ihrer yorgesetzten Behórde bei der

und dadurch solcben Hauseigenthflmern welche eine der- 
lei geeignete Realitat dem Aerar Gberlassen wollen, Zeit 
gelassen die erforderlichen Adaptirungen vorzunebmen.

Be., it zer solcher Realitaten werden hiemit aufgefordert 
ibre Etklkrungen bis Ende September 1855 bei dieset 
Behórde zu flberreichen um sodann die weitere Yerhand-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
O li ;»IISli 1 9 lipca. Czas didiysty i burzliwy, a najbir- 

dzić) bliższe przekonanie się, ie  tegoroczne zbiory mnićj 
świetny plon obiecują jak w pierwszych chwilach mniemano, 
wpłynęły na ożywienie targów angielskich, tak, że w ca- 
łój Wielk ój Brytanii dó 2 szylingów wyźój za kwart, r 
pszenicy płacono. Wielkiego ruebu nie było, bo speku­
lanci nie wch, dzą w znaczne interesa, a obrot reguluje 
się p trzebami konsumcyi.

Mówiono o szkodach i wyłożeniu pszenicy, tudzież ja ­
rego zboża przez ogólne w ca’ój Anglii ulewy, lecz 
chociażby te szkody były pod pierwszóm wrażeniem 
przesadzone, pozyeya handlu zbożowego zawsze jest 
ważna i wytężona, bo zapasów niema na całym świę­
cie i natychmiast po zbiorze konsumeya na świeżóm z ar- 
nie oprzeć się musi, przez co takowe wcześnićj wyezer- 
parć.n, a stąd dowozy zagraniczne konieczniej-zemi zo­
staną. W  tćm leży gwaraneya łatwego na rok przyszły 
odbytu i cen wysokich.

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
bobu siem. mąki pszen. owsa leczm. , ,J grochu In. rzep. cent.

z kraju 5,147 1,435 517 276 —  23,145
zzagr. 9,450 7,564 49.987 577 5,429 4,887

We Francyi, Ilolaodyi i Belgii targi były słabsze, bo 
angielska poprawa jeszcze się tam nie dała uczuć.

Na ratzój giełdzie opinia o bliskićm podniesieniu tar­
gów przemogła i gatunki wyższe były poszukiwane, a 
dziś i wczoraj pareset łasztów celnego lubelskiego ziarna 
sprzedano po 3 0 do 4 0 gu'd. wyżćj jak w uplynionym 
tygodniu i o partye średnie i niższe nie było wcale py­
tania. korzec warszawski
Płacono za łaszt wagi hol. Gulrł. pr. od złp. gr. do złp. gr.
Pszenicy od 122 do 125 585 do 660 n 44 --------4 9 17

„ 1 2 6 — 130 645 —  720 „ 48 15 — 54 3
* 132 — 13-f 820 — 850 „ 60 17 —  62 2 6

Czas mieliśmy nadzwyczaj mokry, a ostatnie dwa dni 
ciąg'a ulewa.

T ,ru6  przebyło pszenicy łasztów 52 5 , siemienia lnia­
nego 5 4, bel. k dęb owych 1620, sosnowych 9 54 9, bali 
24 2, konopi cent. 6o0, oleju konopnego 184, łoju cent. 
32 7 2, ftarego ż e l a z a  9 0.

K u m a  zamian: Hamburg 44 '/3. Amsterdam 100. 
Paryż — . Londyn 19 7. Warszawa — .

Aleksander Al akowski ty Comp.

Krakau am 19 Juni 1855.
k. k. Finanz-Landes-Direkzion in Krakau zuverlassig bis dlung und die Yertragsbedingungen anzunehmen. 
zum bezeichneten Termine zu Oberreichen.

Diejenigen aus Privatdiensten, oder dem Privststande 
entncmmenen provisor'schen Steuerbeamten welche um die 
vorerw&hnten Dienststellen kompetiren wollen, jedoch bc- 
reits das 50te Lebensjahr tiberschritten haben, haben das 
kreis&rztliche Zeugniss beizubringen, das fie in Absicht 
auf ihre Kórperkraft noch durch mehrere Jahre eine ent- 
sprechende D enstleistung erwarten lassen.

Die Bewerber um die Amtsdienerstellen haben ferner 
ihre eigenhkndig geschriebenen dokumentirten Gesuehe 
unter Nachweisung des Alters, Standes mit Angabe der 
Kinderzahl, der bisherigen Bcschaftigung oder Verwen- 
dung im óffent,lichen Staatsdienste, der Kenntnisse unii 
ler phisischen durch ein kreisarztliches Zeugniss bestat- 
tigten Dienstestauglichkeit innerhalb derselben Konkurs-
fris t bei d e r  g e d a c h te n  k. k . F in a n z -L a n d e s -D ire k z io n  
in Wege d e r  v o rg e se tz te n  B e h ó rd e  zu  O berre ichen .

Krakau am 17. Juli 1855.
F r u n z  Grsf M c r c a n d i n , 

k. k. Landes-Prasident und Chef der Steuerdirekzion

(829 )

( 8 2 9 )  K u n d m a c l i m i g .  ( i )
[N. 6302.] Fór eine k. k. Gensdarmerie-Casserne wird 

in der Stadt Krakau oder an einera gut gelegenen Orte 
der Vorstkdte ein Geb&ude zu miethen gesucht, welches 
zu mindesten folgende Bcstandtheile enthalten muss:

Fur das Fliigel-Commando:
Ais Flfigelkanzlei 2 Zimmer.
Ais FlQgelmagazin lne trocki ne, luftige, feuersichere, 

die Fenster mit eisernen Gitter versehene und gut spers- 
Kammer.

Ais FlOgelarrest ein mit eisernen Gitter und IIolz- 
bretter-Blanden am Fenster versehenes gut sperrbares 
Zimmer, dann eine Holzlage und 2 Aborte.

Fiir das Zugs-Commando:
Eine Offizirswobnung bestehend in:

2 Wohnungsziinmer 
1 Zngskanztleizimmer 
1 KtVhe 
1 Bod. n 
1 Holzlage
1 Staliung fór 3 Tferde 
1 Futter- und Stall-Kammer.
1 Abort.

Fiir die M annscliaft:
Fur 3 Uoteroffi/.iere 3 Zimmer.
Far 19 Gen-dirmen 6 Z mmer.
Eine grosse gemeinschafdiche KUche.
1 Speisekammer.
Stallung fQr 6 Pfcrde.
1 Fouiagekammer.
1 Battelkammer.
1 H olz lag e .
1 Grosses Abort.
X Casernebof.

Die Miethe fangt mit 1 6ten September 1856 an,

(8 3 4 )  L I S T A  I .  (1)
ofiar na utrzymanie kuchni dla 8 0 0  ubogich 
z dniem 30  czerwca b. r. w pałacu Bisku­

pim otworzonej.
a ) Ze składek W y o B artla:

W W . Franciszek Hahn 10 złr. Jan  Kanty Knowia- 
kowski 3 złr. Benoe 2 złr. Jan Mieroszewski 10 złr. 
Maurizzio et Redolfi 5 złr. Franciszek Paszkowski 6 złr. 
Z przedstawienia p. Casparego sztuk magicznych, czy­
sty dochód w kwocie 4 5 złr. w m. k.

b) Ze składki w Magistracie:
C. k. korpus oficerów Igo batalionu pionierów 6 złr. 

20 kr. O. k. korpus oficerów »4go batal onu regimentu 
Schonha's 2 złr. 4 0 kr. W. Aleksander Orłowski oby­
watel rosyjski złożył w c. k. Dyrekcyi Policyi 2 0 złr. 
C. k. Wysokie Praczydyum rządu krajowego nadesłało 
10 złr. złożone z żądaniem zatajenia dobroczyńcy. Wny 
Prałat Rozwadowski 2 5 zlr. Wolf Schónberg 10 złr. 
Franciszka Pierzchalska 15 kr.

Summa I. Listy 2 98 złr. 3 8 kr. mk. 
Summa II. Listy 155 „ 15 „ r

Razem 453 złr. 63 kr. mk 
Oprócz tego ofiarowali W’W. Adam Krywult 2 funty 

korzeni i Wilhelm Illming 2 2 funty chleba żytniego.
Sprostowanie. Do summy pi-rwszćj listy wliczoną 

jest kwota 10 złr. przez c. k. urzędników poczty kra- 
kowskićj ofiarowana, która przy wyszczególnieniu datków 
przez pomyłkę opuszczoną została.

Kraków duia 22 lipna 185 5.

O głoszenie Konkursu.

finansowymi albo politycznymi są zpowinowaceni albo 
zbliżoneni.

Wyjątkowo mogą też tacy ubiegający ,ię być uwzglę­
dnieni, którzy acz nie odbyli nauk prawnopolitycznych, 
dowiedli wszakże wprawy w bezpośrednim urzędzie podat­
kowym przez wieloletnią służbę przy zawodzie tego imie­
nia, albo co się w rozporządzeniu przy operacyach kata­
stralnych odznaczyli w każdym jednak razie szczególny 
wzgląd będzie miany na tych, co z dobrym skutkiem 
odbyli nauki prawnopolityczne.

Z prezydyum c. k. Dyrekcyi podatkowćj dla Bukowiny.
Czerniowce d. 24 czerwca 1855. (833-1-3)

( s o s )  E d i c t .  ( s )
Vom k. k. deleg. Justiz-Amte zu Limanów wird hie­

mit bekannt gemacht, es sei auf Ansuchen des Samuel 
Stamberger hinsichtlich des angeblich in Verlust gera- 
thenen Anlehensscheines de dato ISten August 1 8 5 4  
Z. 183 5 auf den Betrag von 4 5 fl. CMze und den Na-
men Samuel Stamberger lautend in welchem auch die
Abquittirung der Caution pr. 2 fl. 30 kr. CMze enthal­
ten ist in die Ausfertigung eines Amortisations - Ediktes 
gewuligt worden.

Alle jene, welche diesen Anlehensschein in Handen 
haben, werden aufgefordert denselben binnen einem Jahre 
von der crsten Einschaltung des Ediktes gerechnet so 
gewiss hierorts vorzulegen, widrigens nach Verlauf dieser 
Frist dieser Anlehensschein ais amortisirt erklłrt werden 
wfirde. —  T.imanów am 5ten Mai 1855.

■ n  v e r a t y  
■  1  O  I E  E 3 f i  . %

w cyrknle Rzeszowskim położone,
składające się z 2ch folwarków, obejmujących 350 mor­
gów pola ornego, 3 6 morgów łąk , 430 morgów lasu, 
młyn wodny i propinacyą czyniącą 600 złr., niemnićj 
kapitału indemnizacyjnego 17,000 złr., m. k., są z wol- 
nćj ręki do sprzedania, bliższą wiadomość powziąść mo­
żna w Administracyi Czasu. (820-2-6)

[N. 212 Praes ] Wysokie Ministeryum Finansów w sku­
tek obwieszczenia z dnia 11 czerwca b. r. oo L. g g j j  
widziało się spowodowanóm dla obwodu kraju koronnego 
Bukowińskiego a mianowicie dla Suczawskiego i Radai- 
ckiego rejonu do zan i.mowania, kwoii załatwieniu czyn­
ności bezpośredniego opodatkowania, dwóch podinspektorów 
podatkowych, którzyby do politycznych urzędów obwodo­
wych przerzeczonych miejsc przydzielonymi byli z pensyą 
po 700 i 600 złr.

Do tymczasowćj obsady tych urzędów czyli miejsc na 
dwóch ewentualny h podinspektorów z pensyą 600 złr. 
ninejszćm konkurs do d. 31 lipca b. r. rozpisuje się.

Ubiegający się, mają złożyć do prezydyum Bukowiń­
skiego c. k. dyrekcyi podatkowćj sw.je podania w ciągu 
rzeczonego czasu należycie dowodami opatrzone z wyra­
żeniem wieku, służby urzędowćj dotąd podejmowanćj, za­
chowania się w obyczajach nieskazitelnego, z dobrym po­
stępem odbytych nauk prawniczo-politycznych, znajomości 
bezpośredniego urzędu podatkowego, świadomości niemiec- ' przeniósł 
kiój i rumuńskićj mowy z dołożeniem czy i w jakim sto- 545 p zy ulicy Floryańskićj, u którego można także do- 
pi.iu odnośnie do przepisanćj służby państwa z urzędami stać sukien gotowych. (807-3)

w cyrkularnym mieście Sanoku
jest do sprzedania na przedmieściu przeciw poczty poło­
żona z drzewa wybudowana, składająca się z 4ch miesz­
kalnych pokoi, sieni, kuchni, stajni na 4 konie, wozo­
wni i składu na siano, również z małym ogndem i grun­
tem pod 10 korcy wysiewu o ćwierć godziny drogi od 
domu oddalonego, a to za stałą cenę 19 00 złr. mon. 
konwenc — Bliższą wiadomość udzieli urząd c. k. poczty 
tSanoc/itej. ( 7 9 8 -3 )

się

Uli1
k raw iec  m ęzki
do domu pana Dutkowskiego pod liczbą

(7 4 0)
■ I 11 ililtf.-

Z  C. k. W y s o k o ś c i  pi z y w 'l c j c m  i król. prnsfc. i król. bawar. Wysokości aprobacyą. (3-21)

(2-3)

B B Z f B S t f Ł
(82 8) Konkurs-Kuridmacluing*.

125 St. D. Pr.] Far die sftmmtlichen Steuer&mter 
im Verwaltungsgehiete Krakauer k. k. Finanz-Lan- 
de^hel drde, wurde n&chstehender Personal- und Besol- 
d'mppstHnd vom Tage dti^ Inslebeniretensi der neu*m Be- 
zirks^mter, d. i. vom 2 9. Septembor 1855 mit dem ho- 
hen Finanz - Ministerial-Erlasse vom 16. Jani 1855 Zahl 
4 641 —  F. M. sistemisirt.

2 Stfcuereinnehmer mit dem Gehalte von 900 fl. K. M.
r> •« n 800 fl. r>

D r a  BORCHARDTA

Z E G Ł O W E
(w zapieczętowanych oryginalnych pac/kach po 24 kr. m k.)

• a i o p S T w i i
(w  zap ieczę to w an y ch  i n a  sz k le  s tcp low apych  fl tszk aęb  pij 5 0  k r. m k.y

2 2 
44 

2 
22  
44 

3
3
4

22 Assistenten
23
23
24 Amtsdiener 
44

Kontrollore

Officiate 
»' 
n

700 fl. 
700 fl. 
600 fl. 
500 fl. 
500 fl. 
450 fl! 
400 fl. 
400 fl. 
850 fl. 
800 fl. 
*50 fl. 
* 0 0  fl.

(w zapieczętowanych i na szkle, stęplowany h czarkach po 50 kr. m. k.)

Suina dc Boutemard

(w */. i %  papzkach po 40 i 2 0 kr. m. k.) 
' n n a n a a B B a w a n m a n m s n a

J e d y n y  sk ła d  na l i r a k o iv  u JÓZEFA BARTLA,

j T I y d l o  z i o ł o w e  Dr. B o r c h a r d ta  w o n n o l c k o w c
podług Uiuiejętn czych za-ad d >brze obliczone i nader szczęśliwie 
utworzone, zajmuj 1 przez swoje 5 3  dotąd niedościgłe s s  i / i a r a -  
k te ru s t f f c z n e  zdety pierwsze m ejsce między wvsokierai ob cnemi 
tego rodzaju wyrobami i to  11'e f iprzt'C'Cnie  5 3  i daje się także 
użyć z wielką korzyścią w baniach, łażuuch wszelkiego rodzaju.

Za szczęśliwy wypadek poprzedniego, starannego i utniejętniczego 
rozpoznania są nwiżane Ń r o d k ł  up zywibj >wane l i a  w łO S O -  
r o s t  D r .  ] I a r < m i 3 : a .  aby je w swych skutkach wzajemnie 
uzupełnić: O l i tV A  < * l l i l i o k o r o n a  służy do zachowania wło­
sów w opóle —  a |> o n i r i < l i t  % ie l i iA  do o c u c e n ia  i o ż y ­
w i e n i a  w foso iros tU  y pierwsza podnosi Sprężystość i barwę wło­
sów, a druga chroni je  od wcześnego zhlaknienia i wypadu, albo­
wiem udziela, przyskórni nowćj dobroczynnej istoty, która cebulki wło­
sowe w sposób wzmacniający odżywia

• * ■ ,,
¥ l r »  S u m a  n o w a  p a s t a  z ę b o w a  czyli m y d ł o  

’Z ę b o w e , powszechnie z szczególniej^zćm upodobaniem za najogól- 
ni-j<zy i najpewniejszy ś r o d e k  u t r z y m a n i a  A
k i i i c i i i a  z ę b ó « v  i  d z i ą s e ł  uznana, oczyszcza je  o wiele 
przyjemnićj i prędzój niż różne proszki zębowe i użycza zarazem 
całćj jamie ustnćj nader dobroczynnćj i milćj świeżości.
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   podobnież w B iaU j u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach
u Nenmanna K o rn fc ld a , w B u sku  u aptekarza Fi .tra N es to ro w e  za, w Czerniowcach u Ign. Schnircha i T h . Z ach a ria siew icza , w  JJobromilu u Ludw. Steleryka, w D y ­
nowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ignacego Lukasie wieża, w Gurahumorze u Karola Laisera, w Jagielnicy u Antoniego Gansa, w Jarosławiu

Zur definitiven Besetzung dieser Dienststellen wird der 
Konkur.-termin bis zum 18. August 1855 bestimmt.

Mit den Stellen der Einnehmer, Kontrollore und Offl. 
zi-tle ist die Verpflichtung zum Erlag einer Dienttkau. 
cion im Gehaltsbetrage verbunden.

Die Bewerber um die Beamtenstellen haben ihre ei- 
g-nh&ndig geschriebenen d kumentirten Gesuehe unter 
Nachweisung des Alters, Standes mit Angabe der Kin- 
derzahl, des Religimsbt kenntnisses, der zurOckgelegten 
Studien, der Kenntn sse im Fache der direkten Besttue- 
rung, im Verrechnungs - und Kassagesch&ften, der bis­
herigen Verwendung in óff-ntli(hen oder Privatdienste, 
des tadellosen sittlichen Yerhaltens, der Kenntniss der

| u Schwarca i Ileineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach  u Józefa Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie  u Andrzeja Gottwalda.

(684) COW yszedł z druku
i jest do nabycia

*  księgarni wydawn. dzieł katolickich
TRZECI I OSTATNI TOM

PODROŻY N I  WSCHÓD

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

przez

Antoni Kłobukotoski Redaktor odpowiedzialny.

M aurycego M anna .
C e n t t  t o m u  H i .  g l o t y e l ,  r e u s k l r l t  tra ty .
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Czapliński Antoni rzędzca drukarni.


